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A boró 
powodu wyborów do Dumy. 
l (Sytuacja polityczna). 
"(Jye 
I*) 
Rewolucja obecna jest potężnym zmaganiem się 
proletarjatu z ustrojem samowładczym. Dość jest zro- 
Zumieć ten charakter walki, żeby nie mieć żadnej wąt- 
pliwości co do jej wyniku. 
= Bo przez co stała się możliwą rewolucja? Przez 
upowszochnienie świadomości, że despotyzm jest nie 
tyiko zaprzeczeniem wolności, ale uniemożliwia wszel- 
ką istotuą walkę o wolność. Do tej zaś świadomości 
kiasa robotnicza dojść musiała, gdyż rozwój społeczny 
wytworzył w niej konieczną dążność do  wszechstron= 
lego samowyzwolenia. A skoro tak jest, skoro ruch 
socjalistyczny, przy swoim umasowieniu, musiał z nie- 
uchronną koniecznością znaleźć wyraz, w rewolucyjnej 
walce z despotyamem, to tym samym historja wyrzekła 
słowo zagłady dla caratu. 
Masy robotnicze w dążenia swoim do socjaliz- 
mn muszą zdobyć jaknajszersze swobody polityczne. 
Specjalnie dla proletarjatu w Polsce, w obecnej rewo- 
ucji, znaczy to wespół z innemi ludami w państwie zdo- 
być możność zwołania niekrępowanych żadną przemocą 
demokratycznych konstytuant, które by po wzajemnym 
porozumieniu się ustaliiy nowy, wolny ustrój poli- 
 tyczny. 
Moment zwołania ludowycł sejmów ustawodaw= 
(czych będzie momentem zwycięstwa rewolucji, innego 
Zaś końca, jak zwycięstwo, ta rewolucja mieć nie może, 
Walka z despotyzmem o wolność może być całkowitą 
wygraną, albo całkowitą klęską. Środka tu niema. By 
Mogła być wolność — musi zniknąć samowłiadztwo. [ 
dlatego żadnych układów z caratem dla rewolucji być 
hie może. Simierć carątu — to życie dla wolności, to 
kwycystwo rewolucji. 


W myśl artykułu drukowanego: w Nr. 187 zamieszczamy 
dzisiaj pierwszy artykuł z szeregu „wolnych głosów towarzyszy par- 
tyjnych, wypowiadających się xa i przeciw uczestnietwu w wybo- 
tach do Dûmny. Zaznaczamy raz jeszcze, że w artykutach tych po- 
kosiawiany autorom zupelo+ wolność wypowiaćlania sięi że oni są 
Wysjcanie odpowiedzialiu «a wyjlaszane OpIUyY. 


* W drodze organizacyjnej 2 kop. 
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Warszawa, 18 Października 1906 roku; 
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Proletarjusze wszystkich krajów, łączcie się! 


Ale chcieć tylko osłabiać carat, nie zaś zburzyć 
g0—to znaczy jednocześnie osłabiać rewolucję.  Rozus 
miesto i sam rząd carski, i dłatego przez pozorne 
ustępstwa na rzecz dążeń wolnościowych usiłuje uśmie- 
rzyć rewolucję. 

Jednym z tych sposobów jest zwołanie Dumy, 
czyli parodji pariamentu. 

Niezaprzeczenie Duma, jak i wszystkie ustępstwa 
rządu są wymuszone na nim przez -postęp rewolucji, 
ale to nie są zdobycze, na których lud mógłby poprze: 
stać. “Obok podobnych „zdobyczy“ rewolucja przecho- 
dzi z hasłem dalszych, uporczywszych i bezwźględniej. 
szych walk, 

Jedynie takiemi zasadami walki kierował się ca- 
ły nasz proletarjat socjalistyczny przy zwoływaniu pierw- 
szej Dumy, kiedy z imponującą solidarnością zbojkoto: 
wał i Dumę i wybory do niej. i 

Umyślnię oddzielamy tu bojkot Dumy od bojkotu 
wyborów, bo poinimo wyłożonych wyżej poglądów je- 
stem zdania, że poważnie należy się zastanowić, czy 
proletanjat socjalistyczny, właśnie prowadząc bój na 
śmierć i życie z ustrojem despotycznym nie powinien 
skontrolować swojego zachowania się względem Dumy, 

Zasadniczo nasz stosunek do Dumy nie może być 
inny, jak najbardziej wrogi, antagonistyczny, bojkoto! 
wy. Dążąc, do zwołania rewolucyjnych konstytuant 
nie możemy uznać sfałszowanego parlamentu, mającege 
być jedynie ciałem doradczym dla rządu carskiego, 

A jednak wywnioskowanie z tego zasadniczego 
stanowiska, że całkowicie należy się usunąć od akcji 
wyborczej i od obecności w Dumie—mogłoby się oka< 
zać nieobliczalnym wprost błędem ze strony proletar« 
jatu, 

Gdyby odwrócenie się socjalistów od Dumy uniee 
możliwiłe jej istnienie, albo gdyby rewolucja była zae 
wsźe w stanie napięcia bojowego, absolutny bojkot wye 
borów byłby jedynie wskazany. Dzisje się jednak, inae 
czej, Po za proletarjatem istnieją liczne warstwy spoe 
łeczne, powodujące się odmienną taktyką względem rząe 
du... Z drugiej strony przewlekanie sią rewolucji i idą- 
ca ztym nieraz w parze chwilowa chociażby depresja 
mas, znakomicie sprzyjają rozmaitym „pokojowym* za* 
kusom rządu i kontrrewolucyjnej burżuazji. AR 

I oto zjawia się niebezpieczeństwo, że za plecami 
świadomej części proletarjatu może się rozegrać douioe 
sły epizod historyczny, który wpłyme na waisę dwóch 
stron, bez udziału jednej z nich. Bo jeśli Duiua ma byś = 
próbą układów, czynionych niby w w imieniu rewoiucji 
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cyjną burżuazię, to ta Duma właśnie stać się może tą 
postacią osłabienia caratu, która jest zarazem osłabie- 
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równie W- ) oteż--podezas—samego 
trwania Dumy. konstytucyjne frazesy niepowołanych 
rzeczników rewolucji wywierają swoje „agitacyjne* 
znaczenie: gto jestpodci; 4 "RE IZ 
od istotnie rewolucyjnego czyńu, biorąc je na lep obiet- 
nie o realnych korzyściach, z takiej Dumy płynących 

Można. a nawet należy usprawiedliwiać bojkot 
wyborów do pierwszej — Ró Rewolucja była w okre- 
sie zaczątkowym i panowała powszechna wiara W blis- 
ki gęneralny atak zbrojny na carat Zresztą RE i- 
dywano/ powszechnie bezwarunkowo reakcyjny charak- 
ter Dumy. który żadnych komplikacji wnieść by do ru- 
chu rewolucyjnego nie mógł. Teraz wszakże jest zu- 


pełnie imaczej.  ProTetarjat rewolucyjny mus kó- 


rzystać -4 każdej areny. nadającej się-do-walki z caratem, 
zwłaszcza jeśli ta arena ma być tar zowiskióm, gdzie 
stronnictwa burżuazyjne będą z TEA] 
ły z despotą, a z drugiej. bæ Wz jeqń przelicyto- 
wywały...W.. umiejętności. oszukiwania mas ludowych 
wspomnianemi już obietnicami o „realnych* korzyściach. 
Być .obeenym:i staćonaestróży dńtęresów rewólu- 
cji — Oto zadanie socjalistycznego proletarjatu' 'wobee 
Dumy. Przed «wyborami i podezas samych wyborów 
przeciwstawić nierewolucyjnej i kemtrrawolucyjnej: agi- 
tacji stronnictw burżuazyjnych wogóle. (postępowych. 
nacjonalistycanych czy, klerykałnych) masze:socjalistycz- 
ne pojmowanie rewolucji i wyjaśniać « masom, jakie 
włąściwie „intencje,kryją się za, frazesami: o <„upokojo- 
wieniu rewolucji". „uśmierzęniu anarchii* it. d. „Nie 
biorąc bezpośrednio udziału. w akcji . przedwyborczej, 
niepodobna liczyć, na powodzenie takiej. wyjaśniającej i 
krytykującej agitacji., , Sam fakt wyborów: elektryzująco 
oddżiaływa na masy i walka agitacyjna sprowadza się 
konkretnie do ścierania się grup, biorących czynny udział 
w wyborach. 2: oe ŻBIAGIGLOJQ 4 
„Do samej Dumy wysłannicy, proletarjatu , szliby 
nie dla pracy prawodawczej, bo nie masz takiej pracy 
wespół z rządem despotycznym. lecz dla, s opularyzo- 
wania z tej nawiększej trybuny haseł rewolucji. y o 
W Dumie posłowie proletarjątu ciskaliby bezpośred- 
nio w twarz rządowi i końtrrewolueji druzgocącą Kry- 
tykę całego ustroju politycznego i społecznego. i tamże 
w Walce parlamentarnej z najrožmaitszemi_ „radykała- 
mi“ rozpraszaliby wszelkie „pokojowe“ złudzenia, roz- 
powsżecliwiane wśtód ludu. I to wszystko byłoby 
bezwarunkowo wielkimi plusenr pòd; względem agita* 
cyjńym i rewolućjoniżzującym w całej naszej obecnej 
akcji A rabim plusem, mogącym „mieć nieztniernie 
doniosłe znaczenie dla dalszego przebiegu rewolucji. 
byłaby przy udziale w wyborach do- Dutńy zyskana 
możność bliższego skoordynowania się partji socjalis- 
teznych:  « 
Zresżtą wogóle Dura o tyle tylko może sią nie 
stać szkodliwą dla rewolucji, o ile do niej wejdą we 
wziłiankówihłnt thirakterze soljafiści. Bez soejalistów 
bulfia stawie na szczudlaćii „kadeckiego* lub '„trudo- 
wiekiegó* matkowania rewolucji. zechee się otolzyć 


ninem meczeństwa i odciągać uwagę ludu dla obrony 


zagfożonych płacówek mówniczych. ; 


"o Diła. do Której wejdą prawdziwi. nie zamasko- - 
wani przedstawiejele soejafistycznega proletariatu, bee- 
dzie przez nich sprowadzona do właściwej roli aitas- 
cwinegórepizodhi w. Wilki ruchu rewohicyjnym. który 


w swoim rozwoża zinieciewszelkie Duniy, 'a  utóruje 
drogę Tudo gym konstytudntom. 
3 F. 
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strony paktowa- , 
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„lasu; 'poślą nas do lasu. wracajcie na łąkę. 
„mieli i siano, i drzewo. a my ze swej strony nie ha- 
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z „Wiade- 
mości Poczajewskich*, wydawanych przez prawosławny 
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p tamtejszy ma próbkę, jak wygląda miłóść 
ciańska. którą ci słudzy Chrystusowi głoszą. Po» 
ny tu jeden z drastyczniejszych ustępów: = 
„Trzebaby obok pałacu Taurydzkiego w Peters- 
burgu postawić szubienice; do wykonania kary wziąć 
demokratów i powywieszać po kolei. poczynając od | 

zesa Dumy, wszystkich jej członków, którzy okaza 
się krwiożerczami: rozbójnikami i srebrolubi la- 
szami-zdrajcami Wtedy ilość zabitych demokratów by= 


i 


; łaby dostateczną: » Chociażbyetosbpio Płenym, ale za 


to jak pofieżającym: 


JP milo pomyśleć! 
„Wow e Wi a 


A“ kiedyś żazdrościło; Polsce lksię- 


„ży, niezmordowanych w urządzaniu. czarnosociennych 


ojeowie*:z „cudownego klasztoru* 


kazań i misji. | Z 
| amy tę zazdrość osłabić. 
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-Rząd-nie -wiesza wprawdzie byłych "posłów 0p- ~ 


zycyjnych, jak tego pragnęliby pobożni mnisi pocza- 


jowsey. ale oto próbka jego troskliwości o wybrańców 


ludu „z jędnej?tylko” Wiackiej gubernii 
r Prz ś ÓW p . 


skij Kraj — Ktzniecow, został zaatakowany przez straże 


"mików we wsi Kosie; wielotysięczny, wiec chłopski roz- 


pędzony: zabity przez omyłkę nie Kuzniecow, lecz 
Kuzniecow ukrył się. Pop Ogniew zos- 
tał przez synod usunięty od ołtarza (t. j. pozbawiony 
prawa sprawowania czynności kbścielnych). chłop Tum- 
basow, wydalony. z obrębu: gubernii. poseł, -jełabuski, 


inspektor „szkół, ludowych Nieczajew przeniesiony ilo. | 
innej, guberni. S | 
«ników i zupełnie odgrodzóny od ludności. poseł z pow, 


p,Sadyrkin otoczony murem; straż- 
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Głazowskiego, nauczyciel ludowy. Ciełousow dotąd „nie 


„ajawił się w domu, gdzie pólicja hań czeka ż „otwar- 
‘temi ramionańi*. 


Słychać, że biedak błąka się po po- 
wiecie, ukradkiem widując się Z rodzitami* =€ 
Obzywiście iż to prześladowanie. szczególnie Za- 


jadłe wobec posłów chłopskich ma na celu sterotyzo- 


wać przyszłych wybrańców do Dumy. aby się nie Wwa- 
żyliiść choćby tyłkoza przykładem pierwszych posłów. 
à DĄ guberni Sytnbirskiej piszą do „ Vowaryszeża*, iz s 
szlaćłita tantejsza' przestała sprowadzać kozaków, gdyż 
okażało się jaż w lecie, że kozacy -sprzyjali ciłopóm 
i umawiali się z nimi tak: „(dv nas poślą spędzać 
was:z łąki dworskiej, nie opiarajcie się. lecz idźcie do 
będziecie 


razimiy się na nieposłuszeństwo władzy.* Wogóle, Wo- 
bec, dzisiejszych strat, ponoszonych przez szlachtę (ro- 
syjską). twierdzi, dalej „Tówariszez*. byłoby: dla niej 


korzystniejszym wywłaszczenie na takicly zasadach, jak 


to chcieli uskutecznić kadeci. Nie leżałoby to tytko 
w interesie bogatej i wpływowej; szlachty, . której nie 
odmawia nigdy kupna bank włościański, przeplacając 
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szkóła wiejska. GE 


Od 'czasu ostatniej szkoły mineło blisko pół roki, 
« , Przeź teu czas parlja uasza podejmowala s4erykie bare 
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sfawiciel powiatu Śłobodzkiego. pisze Kal- A's 
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zwykłej agitacyjnej skok 
 łalności zęprowadzona strajki rolne ną wiosnę i la- 
cii. pg acja asza Zdpuszezała Ha. Wsi coraz głęb- 
sza kori enie. "Wpływy, ndsze Aihacnitały” ślę: w 

ólitych pówiitach powstawały "cór Fa to nowe koła. 
Zja ała się Końiecziióść Wprowadzekia dó szeregów 
agitacyjnyćh nówych sił, a W A m cdi qialożało 0 po- 
wiódhio prà otówać Tudzi. 

Życie” Tatzacałó nówsże kwestje, z zwiążane z bie- | 


gieln rozwoju PO, Na dac „pierwszy, wystwała 


się sprawa rolna W SE, a 


Duy, teakcyýj lie KAR carski 
coraz M Aae 8 lijny, aaa SE -zdarze 
„kwestji 


Powstàwa Ay, gz ige 716, Sy steniy BOŻY zania.. 
w Rosji, ‘Aorta ator MuSlał pis pomysly ZNAĆ, 
musial X się „drjentować” w „ohedrój, sytuacji, : 'Połóżenie 
wypagalo zwołania. ‘Specjalnej koly oświęconej, tym 
przediń Noton. W ten RO płowe działa się Ostat- 
nia Konferencja Wydziału Wiejś iegó 
Stosownie do tej decyzji przystąpiono do zorga- 
nizowania% „szkoły RE pk która miała czynić zadość 
obu tym wymagańłoń. FW sóład Szkoły Weszło 28 
agitatorów naszych, posiadajągych. wykształcenie przy- 
najmniej, 4-0 o klasowe, (lub odpowiadające temu pozio- 
mowi). Wy£ dy” Fozyjdtzęły” się w płerwsżych (listen 
wrześma i Skończy ły sięw pierwszych dniach paździer- 
nika, teWały zatym *5 tygodni. Odbywały śię codzien- 
nie” Zfdha © popołudniu w dni pdwszedńie, tylko żrana 
w uiedzióle — w 10 lokalach, ta zmianę. 
altcźilie Sklattało się z dwóth czyści: obok wy- 
kladów systematycznych odbywały się samodzietne 'za- 
jęcia ućźniów.  Wywłady obejmowały całókształt naki 
socjdlistychłej*ze szczegótiku” uwzyłędiieniem Spraw 
wiejskich; złożyły się na nie następujące przedmioty: 
1. Terja sótjatrzidu; IL. "Feórja ekonofaiczńa Marksa; 
Hi. Histótja i praktyka socjalizmu w Etropie Záchod- 
niej i Amèryce; IV. Prawo konstyticyjne; V.  His- 
torja ruchów rewólucyjiych w. Eúropie Zachodniej 
(Wrancja); VI. Historja ruchów rewolucyjnych w Pol- 
sce; VIL Historja ruchów rewolucyjnych w Rosji; 
VIIE "Histórja obecnej rewólucji; IX. Budżet i po- 
datki; X. liwestja rolna (teóretyćzne i praktyczne 
rozpatrzenie tej sprawy; praktyka socjalistyczna Ww 
kweśtjach wiejskich, kwestja rolna w Rosji); XI.  Gini- 
na wiejska i jej Ustrój; ALL. Walka klasowa i na A Wali 
XUL 


rolnej“ W 


Jia ta 


ań xsię tozposły. I ka: maty: „kładką 
referaty (opracowania): pewny clio spraw dub- punktów 
wykładu, nad któremi uastępnie wywiązywała się dys- 
kusja „pomiędzy: mimi. -Przy opracowywaniwwykładów 
słuchacze: korsystalicze swych notatek oraz-4i biblioteki. 


| Każdy, uężejb, oczy utał taną bibliotekę, złożoną 4v naj 


giówujejszy cli, książek „lub broszur, związanych „4, Wye 
kladanemi ` przedmiotami. 
Że Releraty stanowiły przejście do drugiego rodzaju 


zaj ce praktycznych, do Akoy dyskusyjnej, Zajęcia te 


polegady ha tym, iż odczyty wano nens polityczne üa- * 


sayci prz 


wii ków „polityczuych (N.. D., 8. -D.),:na- 
2 AR e pod kierunkiem "wykładające- 
go uomaczył najważniejsze zarzuty, skierowane prze- 
ciwo Maszej partji i jej programowi, poczym: przystę- 
powamo do zwaiczama tych dowodzeń. Zwalezanie to 
nosiło chiarukter czysto rozumowy, naukowy 1 krytycze 
uy.; Oprócz tego siuciuczo sami urządzan rodzaj po- 


dswix partyjuy cu: brai ole przedsiawicich różnych 


08Z- 


OTNI EO 


ra 
partji, którzy się wzajem zwalczali. W tym WYGSTKE 
nię ograniczano się już tylko do spokojnegorargumen: l 
‘towania. ; 
Do praktycznych zajęć, ZADRA wypada także i 
wykłady 0 naszej organizacji, ze, szczęgólnym uwzględ= 
„nieniem organizacji. wiójskiej Wy kład” ten mial na celu 
wyjaśnienie znaczenia organizacji zA chwili obecnej, wa- 
runków działania na wsi praz, sposobów tworzenia; kół 
„i komitetów partyjnych. *Nosił charakter nie tyle wy- 
ładu, ile raczej wskazówek ni dla benofnoł 
„niej działalności na wsi. ; 


3: wom zawodowego za 9 granicą. 
—DCO— | 


ponpek f zawodowe w KELNE Według. 
sprawozdanią, komisji związków zawodowych ilość. gzlon= 
ków wynosiła w końcu 1905 roku — 323,090,0 W po- 
równaniu z rokiem ubiegłym. oznacza przyrost. 133.000 
czyli 70; (proe. W szczególności, przybyło członków + ko- 
biet'w ciągu 1905 r. 15.347. „Dochód związków Wy- 
nosił w roku sprawozdawczym „cztery i półmiljona ko- ; 
ron (korona — 40 kop.). Wydatkowano. na. Żap0m0- 
gi 1.700.000 koron. Fundusz żelazny. powiększył „się 
o 800.000 koron. Wynosi on ogółem 5 i pół miljona 
koron,  Austrja liczy 40 pism. zawodowych.niemieckich, 
29 czeskich, 5 polskieh i 1 włoskie. Ogółem rozcho- 
dzi się egzemplarzy 331.980. Rzecz ciekawa porównać 
cyfry tych nakładów z odpowiedniemi cyframi, dotyczą- 
‘cemi pism zawodowych, wydawanych w. Niemczech, 
Według ostatniego „sprawozdania. mianowicie, „orgau 
niemieckiego Związku Metalowców liczy 4sórą.300.000 
aboneutów, czyli, że Jedno to: czasopismo rozchodzi się 
w nakładzie, gdorówny wującym całej. produkcji, czaso- 
pism zawodowych, wychodzących w. różnych językach 
Ww Austeji, Organ związku murarzy w Niemezęch li- 
czy zgórą 200000 abonentów. 

Związki za 0d oie na Węgrzech. We- 
dług sprawozdania za rok 1905. Ogółem zrzeszonych 
w erą tepie 71.000 robotników: 4 «oku ie0% H 
53. om 


liczył 3.052 
Dwa związki 


Sol się w rozwoju: > kamiehiarski i introligatorski, 
„a Boćhói 


W moby: Ept pril AE Nn łajjośióji 

dla pozbawionych pracy (165.45Ł kor.), zapomogi dla 

| ekon Szk 558. k.), zapomogi dla*prasy zawodowej 

(69.552 k.), agitacja (14F:654k.), skoszty” administwacji 

bugi „110 k.), zapomogi dla chorych (117. 891 k.) i zapo- 
ogi dla wdów i sierot (82.707 k.). j 


3 ha Kapriisi nego za : 
A E RAE EN 


wW Szczecinie odbył się trzeci kiires stowarzy- 


szeń ws! póllzielczych niemieckich w obecności 450 de- 


zorganizowana pod względem spożywczym. 


eerie 


prośbami i skargami. 


;.oburzałaby się na projekt takiej 


legatów. Ilość stowarzyszeń wynosiła w końcu roku 
1905 28.221 (w roku 1904 - 22131). Stowarzy- 
szenia te liczyły 3 miljony 658 tysięcy członków (w 
roku 1904—3 miljony 409 tys.) Jeżeli uwzględnić że 
rodzina składa się przeciętnie z ő członków, to 
ekaże sie, że niemal trzecia część ludności Niemiec jest 


Loic jno „mmm. 
u 6057 1 HM 


burżuazyjnej. 


"R prasy 


- Niedawno podawaliśmy dłuższą cytatę z ohydne- 
go artykułu „Słowa Polskiego*, centralnego organu 
N. D. na Galicję, wskazując na istotną orgję denuncjacji 
i prowokacji, które. tam znalazły swój wyraz. Natu- 


ralnie, na to samo zwrócił uwagę i krakowski „Nae `° 


przód*. Obecnie poniedziałkowy „Dzwon Polski“ po- 


wtarza na czele numeru, na honorowym miejscu. odpo- `? 


wiedź, napisaną w tonie tak plugawym. że podobny 
mu napotkać można chyba tylko w najnędzniejszych 
świstkach czarnosociennych. Artykuł ten lwowskiego 
„Słowa*, ażarazem i jego echa „Dzwonu*—to ostatecz- 
ne wyzbycie się wszelkich resztek wstydu, nawet w 
tormie. 

Kończy się on jawną zapowiedzią dalszych denun- 
cjacji: „Tu nie pomogą patetyczne dąsy — piszą de- 
nunejanei endeccy—i obłudne oburzenia. Możecie so- 
bie panowie krzyczeć o denuncjacjach i o śledzeniu 
was. A my mimo wszystkiego nie przestaniemy wam 
patrzeć na palce i paraliżować wam rąk, jak to już 
od lat zgórą 20 czynimy...“ 

A oto drugi obraz. świadczący o galopującym 
nikczemnieniu burżuazji. „Słowo“, tym razem war- 
szawskie, ugodowo, znów powraca do swego projektu 
wysłania deputacji do katowskiego rządu Stołypina z 
Nie dziwi nas tona szpaltach 
pisma ugodowego. Chodzi tylko o stwierdzenie, że 
przed laty paru większość „patrjotycznej* burżuazji 
pielgrzymki, dzisiaj 
ugodowcy wraz ze swemi sinżalczemm projektami otrzy- 
mali z kancelarji szefa N.D.-Dmowskiego tytuł partji 


narodowej i stać się mają ozdobą „narodowej koncen- 


wacji*, 


e 


* * / 


rze 


* 

"Nie było tajnym dla nikogo, iż ciemna fala eude- 
ków dorwawszy się do „Macierzy szkolnej“, uczyni 2 
tej instytucji rozsadnik klerykalizmu. Obecnie, jak 
donosi „Dzwon*, do wielu szkół „Macierzy* zaproszono 
na nauczycieli przedmiotów świeckich księży, a to ja- 
koby z powodu dotkiiwego braku osób świeckich, po- 
siadających kwalifikacje naukowe. „Wielu kąpłanów— 
pisze „Dzwon*, zachwalając klerykalnych „uczonych*— 
po krótkim czasie dało się poznać 4 wybitnego uzdoi- 
nienia w kierunku pedagogicznym“. 
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CZĘSTOCHOWA. „Pobożnym* miastem naszym 
wstrząsnęła wiadomość o straceniu jednego dnia o jed- 
nej godzinie dziesięciu naraz ofiar sądów polowych. 
Zaden rozsądny człowiek, i żaden uświadomiony  *o- 


botnik nie pochwalają bandytyzmu  Gleboko ubole- 


waj nad nim i staramy się przez szerzen.€ użwiedlonnie- 


„© i 
t 


nia przeciwdziałać mu. Nie wolno nam atoli zątaić 
głębokiego oburzenia i wstrętu, jaki budzi w nas za- 
chowanie się burżuazji, drobnomieszczaństwa i nieu- 
świadomionych robotników wobec tracenia ofiar sądów 
polowych. EKgzekucji częstochowskiej przyglądał się 
z cynicznym spokojem tłum gawiedzi i nie znalazł się 
w świątobliwym mieście żaden pobożny, któryby sta- ` 
rał się przeciwdziałać gapieniu się tłuszczy, która z 


. ohydnego aktu uczyniła sobie hecarskie widowisko. 
Ale zato jak pięknie mówić ci panowie umieją z ambo- 


ny o miłości bliźniego, o przebaczaniu winowajcom i 
temu podobnych pięknych słowach, którym jednak żad- 
ne czyny tych panów nie odpowiadają. Uświadomieni 
towarzysze powinni zastąpić tych nidpowołanych opie- 
kunów i na zbiegowiska gawiedzi starać się oddziały- 
wać w tym właśnie kiernnku, aby ludzie nie groma- 
dzili się podczaś egzekucji. EPERE, sza] 


— 
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Arbajter Ne 44 z 5-go października. Treść: 
„7 Zjazd Bundu*, „Udział w wyborach do Dumy* (ar- 
gumenty zwolenników zaprzestania bojkotu; argumenty 
bojkotystów w następnym numerze), „Zjazd w Man- 
nbajmie*, „Dyplomacja Bundn*, „Z prasy żydowskiej, 
Korespondencje (z Łodzi. Skarżyska, Kińska (gub. 
Rad.) i Pabianic), Sprawozdanie kasowe Kaliskiej or- 
ganizacji żydowskiej za czas od 15 lipca do 31 sierp- 
nia (dochód 48 rb. 96 kop., pozostałość kasowa 16 rb. 
79 kop.) 

Górnik Ne 34 z 5-go października. Treść: 
„Narodowa Demokracja denuncjuje* (w sprawie arty- 
kuiu „Groźne objawy“ w „Słowie Polskim), „Rewolu- 
cyjność myślowa S. D.“ (poglądy 5. D. na terror); 
Korespondencje (Werk Milowicki, Klucze, Huta Ksa- 
wera, Walcownia cynku w Będzinie); Kronika (Łaska 
carska“ czyli o tymczasowości sądów polowych, „Czym 
zajmuje się rządź Sprawozdania. 

Odezwy: Komitetu Kolejowego Wężła War- 
szawskiego z 19-go września do ogółu pracowników w 
Depot osobowych i towarowych na drodze W.-Wiedeń- 
skiej i Kaliskiej z żądaniami naszej Sochaczewskiej Orga- 
nizacji Kolejowej z 7-go paźdz. z żądaniami robotników 
Oddziału VIL Dr. Żel. Kaliskiej i Komitetu Kolejowe- 
go Węzła Warszawskiego do dróżników obchodowycn, 
przejazdowych i bloksygnalistów Dr. Ż. W.-Wied. i 
Kaliskiej, ta ostatnia odezwa zawiera 23 żądania. 


Oświadezania. M 
I) Kasa Centralna zawiadamia, iż otrzymane na 
lokaut Lubelski juź po jego skończeniu 52 rb. 4 War- 
szawy i 180 rb. z Częstochowy przelała do Kasy War- 
szawskiego Związku Metalowców na fundusz lokautowy. 
2)  Zamieszczona w Nż 137. „Robotnika“ wiado= 
mość o wydaleniu towarzyszów naszych w ręce policji 
przeź obywateli Ziółkiewicza i Waltera, nie powie- 
dziła się, | i 
_ SPROSTOWANIE. Wymieniony w poprzednim numerze 
robotnik ze stacji pomp nazywa się nie Szukajło a Szukała. 


- Ostatnie wiadomości, 


—000— . 

Już przy oddawaniu numeru do druku doszła wia- 

domość. że towarzysze łódzcy na wyroki sądu polowe- 

go odpowiedzieli wspaniałym strajkiem mantestteyj- 

nym. Całe życie przemysłowe i uliczne wielkiego świa- 

ta iabrycznego uimario. bliższe szczególy podamy po 
oirajinantu WiuGóliósu aa drodze orzanizacy jnej 


w 


